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Cen* prenumerat) t w Warszawie-, kw artaln ie  rs r . 2 kop. 
10 ; m iesięcznie kop. 70. Z a  odnoszenie do dom u do p łaca  się 
m iesięcznie kop. 5. N um er pojedynczy kop. 5.

N a prowinryi we wszystkich urzędach pocztowych w kraju i w Cesar-
stw it: rocznie rsr. 9. Pó łroczn ie  rs r . \  k. so. kw artaln ie  rs. 2 k. 25.

I I O K  6.
Doniesienia i uw iadom ienia wszelkiego rodzaju  przyjm uje R e- 

dakcya Gazety za o p ła tą  od w iersza drobnem  pism em , lub za jego 
m iejsce pe kop . 5.

B iuro R edakcyi przy u licy D aniłow iczow skiej w d ru k a rn i 
pod Num erem  619.

O D  H K O A I i C Y I .
G azeta  H an d lo w a  w przyszłym kwartale wychodzić będzie 

w tym samym kierunku i składzie.
Cena prenumeracyjna jest: 
w  W arszaw ie: rocznie rs. 8 kop. 40.

półrocznie rs. 4 kop. 20. 
kwartalnie rs. 2 kop. 10. 
miesięcznie rs. „ kop. 70.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie. 
w  C esarstw ie  i  n a

p ro w in c y i:  rocznie rs. 9 kop. — 
półrocznie rs. 4 kop. 50. 
kwartalnie rs. 2 kop. 25. 
miesięcznie
(w opasce) rs. 1 kop. —

W  W loctaw sku  przyjmują obstalunki na tych samych co na 
prowincyi warunkach PP. C o h n  & Comp. ,  utrzymujący K a n t o r  
L o t e r  y i.

W  K a lis z u  K s i ę g a r n i a  H|e n r y k a  H u r t i g .

W arszaw a , d n ia  27  m arca .

Sytuacya ogólna przedstawia się w świetle najzupełniśj pokojo- 
wem. Według doniesień paryzkich książę Grammont najbardzićj po­

kojowe daje zapewnienia co się tyczy Austryi i Niemiec. Według 
jego zdania zyskują Węgry z każdym dniem bardziśj przeważne 
w monarchii austro-węgierskićj stanowisko. Wiadomości z Berlina 
nie mnićj są pokojowe od paryzkich. Prasa pruska zdaje się być naj- 
zupełnićj pewną utrzymania pokoju. Florencka „Opinione” raz 
jeszcze wraca do pogłosek o przymierzu zaczepno-odpornem między 
Francyą a Włochami a to w celu oświadczenia, że są najzupełniśj 
bezzasadnemi. Utrzymuje ona, że żadne mocarstwo europejskie a naj- 
mniśj Włochy nie mają interesu w wywołaniu wojny, dojktórśj żadnego 
nie ma powodu.

Wzmiankowane przez nas wczoraj ponowne wystąpienie prasy 
pruskićj przeciwko polityce austryackiśj, zwróciło na siebie uwagę 
publiczną w Berlinie, lubo nie przypisują doń bardzo wielkiśj donio­
słości. Jeden z korrespondentów berlińskich do „Gazety Szlązkiśj” 
pisze w tym przedmiocie co następuje: „Wojna przeciwko Austryi!

Takie hasło przebija dziś w szpaltach „Nordd. Ali. Ztg”. Na szczę­
ście jednak pokojowa sytuacya przez to naru szoną nie zostanie. 
Znamy z doświadczenia znaczenie wojny dzień nikarskiej między prasą 
półurzędową berlińską a wiedeńską i wiemy, że z wyższego rozkazu 
z tą samą szybkością ustaje, z którą czasami nagle i bez wiadomćj 
przyczyny wybucha. Lepiśj byłoby wprawdzie, gdyby wpływ czasu 
był uśmierzył niesnaski między dwoma pańs twami sąsiedniemi, będą­
ce oddziaływaniem wypadków z 1866 roku, lecz skoro takowe istnieją 
rzeczą jest dosyć obojętną, czy od czasu do czasu wyraźniśj uwydat­
niają się w prasie. Niebezpieczeństwo pomimo tego nie jest wiel- 
kiem, ponieważ cały świat wie, że Austrya nie jest w możności naru­
szenia pokoju i że nieprzyjazne plany hr. Beusta tak długo pozostaną 
nieszkodliwemi, jak długo cesarz Napoleon nie zdecyduje się na 
wojnę.”

Prasa wiedeńska nie odpowiada je szcze na insynuacye pruskie, 
ale nie jest to zaiste dowodem pojednawczego z jśj strony usposobie­
nia, jeżeli, jak  to czyni „Neue freie Presse”, w rocznicę urodzin króla 
Wilhelma odświeża pamięć wypadków 1866 roku, a mianowicie opi­
suje postępowanie Prus względem zajętego wolnego miasta Frank­
furtu nad Menem. „Neue freie Presse” p rzypomina, że w ciągu czte­
rech dni zażądano od owego miasta w rozmaitych daninach wojennych 
i kontrybucyi 33 mil. złr., gdy zaś deputacya obywateli przedstawiała 
jenerałowi Manteuffel, że wymaganśj kontrybucyi w oznaczonym cza­
sie złożyć nie podobna, oświadczył im nadmieniony jenerał, że jeżeli 
pieniądze złożone nie będą do dnia 25 lipca wieczorem, miasto zra- 
bowanem zostanie. Tego rodzaju wspomnienia, których prawdziwość 
zresztą może być wątpliwą, z wszelką pewnością nie przyczynią się 
do ztnniejszenia rozdrażnienia pism pólurzędowych pruskich przeciw­
ko prasie austryackiśj.

W zakresie polityki zagranicznśj zupełna w Paryżu nastała 
cisza. Na czas świąt Wielkanocnych wielu dyplomatów opuściło sto. 
licę. Hr. Stakelberg wyjechał do Niemiec, lord Lyons do Londynu- 
Telegram wczorajszy, donoszący o aresztowaniu kilku osób z powodu 
mów podburzających i wzmianka o jakimś spisku przeciwko bezpie­
czeństwu państwa, zbyt jest niejasnym, by z niego wyprowadzić mo­
żna jakikolwiek wniosek o doniosłości doniesionego faktu.

Nie mniśj niejasnem jest doniesienie z Brukselli o zajściu w iz­
bie luksemburgskiśj, odnoszącem się do rozebrania twierdzy luksem- 
burgskiśj, układem londyńskim z 1867 r. ustanowionego. Na inter-

k i l k a  u w a g

nad projektem Ustawy Towarzystwa Handlowego i Przemysło
wego w Krakowie.

prtez Artura Markusjeld

(Dokończenie—-patrz Nr 67).

Jest to ogromna przewaga, dana kilkunastu właścicielom akcyj 
zakładowych, których zawsze łączyć będzie wspólny interes, a nigdy 
w zebraniu nie będzie w stanie utworzyć się większość właścicieli 
akcyj pierwszeństwa, gdyż ich udziały będą rozczłonkowane i rozrzu­
cone po całśj Galicyi. Ustawa więc całą supremacyą de facto oddaje 
właścicielom akcyj zakładowych, mimo,że zarazem wzięci mniejszy 
przedstawiają rzeczywisty kapitał, jak rozproszeni akcyonaryusze 
pierwszeństwa.

Jak wyżśj widzieliśmy ani jedna z gałęzi przemysłu, handlu 
i spekulacji, nie została wykluczoną z atrybucyi towarzystwa, wpraw­
dzie artykuł 11 ustawy mówi: „że kupno i sprzedaż papierów na ter-

I min i różnicę kursu jest stanowczo wzbronionem,” wzbronienie to 
jest czysto illuzoryjne. Kredyt ruchomy francuski ten sam zakaz 
w swych statutach posiada, mimo to większą część swych zysków 

\z  tego ciągnął źródła. Tam gdzie działalność towarzystwa jest opar- 
[tą na spekulacji, gdzie towarzystwu służy prawo kupna i sprzedaży 
' papierów, towarów i nieruchomości (Credit mobilier francuzkiemu 
są wzbronione kupna i sprzedaże towarów i nieruchomości), także 

'spekulacyi na kurs onych zapobiedz nie można. Towarzystwo gdyby 
| było chciało uniknąć tego rodzaju zysków i strat, powinno było wy­
rzec w tych słowach, że „wszelkich spekulacyj na własny rachunek, 
oraz na termin i bez pokrycia (a decouvert) przedsiębrać towarzy-» 
stwu nie wolno”, a byłoby może choć w części położyło tamę grze 
giełdowśj na papiery i towary, którśj szanse są zmienne i obliczone 
być nie mogą.

Sprzeczność interesów, jaka zachodzi między kredytem handlo­
wym a komandytowym, między kassą a giełdą, nie pozwala nam przy­
puszczać, aby towarzystwo krakowskie mogło z korzyścią funkcyono- 
wać, a tem bardziśj zdolne było zasilać te dwa rodzaje kredytu; dzia­
łania towarzystwa) muszą się wyłącznie w tę lub tamtą stronę prze­
chylić, lecz niestety jest nieuniknionem, że stanąć będą musiały po



Pelacyę w izbie uczynioną oświa dczył rząd, że Prusy żądają zupełnego 
rozebrania fortyfikacyi twierdzy i że czuwają nad wykonaniem tego; 
izba żywo zaprotestować miała przeciwko takiemu nadzorowi. Rząd 
pruski jednak miałby zupełne prawo co do zapytania jak się rzeczy 
mają z fortyfikacyami. Wycofał on załogę swoją z Luksemburga pod 
warunkiem, że fortyfikacye te rozebrane będą. Protokół londyński 
pod tym względem wyraźne zawiera postanowienia. Pomimo to for­
tyfikacye Luksemburga stoją dotąd prawie nietknięte; rząd luksem- 
burgski tłumaczy się brakiem funduszów na rozebranie potrzebnych. 
Wszakże dla Prus nie może być rzeczą obojętną, czy Luksemburg 
nadal pozostaje twierdzą, czy nie. Słaba załoga dzisiejsza nie prze­
szkodziłaby zapewne nagłej okupacyi twierdzy, która w ręku np. 
Francy i wielkiego nabrałaby znaczenia strategicznego.

W miarę postępu wyborów węgierskich, stosunek liczebny dla 
opozycyi coraz staje się korzystniejszym. Z wiadomych teraz 255 
wyborów 117 należy do opozycyi a tylko 138 do stronnictwa deaki- 
stów. _________

Paryt, 24 marca. Jenerał Jomini umarł dziś, w wieku lat 90. 
Według »France” minister belgijski p. Frere-Orban oczekiwany jest 
w przyszłym tygodniu.

plorencya, 24 marca. Król powrócił do Florencyi.
Madryt, 24 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu kortezów, usta­

wa dotycząca kontyngensu wojskowego 25,000 ludzi wynoszącego 
przyjętą została 139 głosami przeciwko 48. Raport komisyi budże-to- 
wćj oświadcza się za emisyą 1 miliard realów wynoszącą.

(Nordd. Allg. Ztg. Ind. BI.)

Telegram) Handlowe.

Szczecin, 25 marca. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 58 
—68; z dostawą w marcu 67, na wiosnę 6 6 |,  w maja i czerwcu 
67J. Żyto w miejscu 494—5 0 z dostawą w marcu 50, w maju 4 9 |, 
w maju i czerwcu 50J, w czerwcu i lipcu 5 0 |.

Pary z, 25 marca. Mąka z dostawą w marcu 53.50, w maju i czer­
wcu 54.50, w lipcu i sierpniu 55.75.

Hamburg, 25 marca. (Targ zbożowy). Pszenicy i tyta w miej­
scu ceny mocne; na dostawę w -pszenicy interes spokojny; w tycie le­
pszy. Pszenica z dostawą w marcu za 5,400 U  115, w marcu i kwie­
tniu 115, w kwietniu i maju 115, w czerwcu i lipcu 118. Żyto z do­
stawą w marcu za 5,000 U  874, w marcu i kwietniu 874, w kwietniu 
i maju 874, w czerwcu i lipcu 87. W owsie interes spokojny. Okowity 
ceny niezmienione; z dostawą w marcu 21J, na .wiosnę 21{. Kawy 
ceny bardzo mocne. W cynku bardzo spokojnie. W oleju skalnym po­
siadacze wstrzymują się ze sprzedażą, w miejscu 154; z dostawą 
w marcu 14 jj, w lipcu i grudniu 16^.

Antwerpia, 25 marca. (Targ zbożowy). Pszenica ] sz. wyżćj. 
(Ole] skalny), rafinowany typowo-białr w miejscu 554, ceny mocne; 
z dostawą we wrześniu 55.

Brema, 25 marca. (Olej skalny). Standart white w miejscu 6 | 
tal. w złocie. Ceny wyższe, chęć kupna.

Liverpool, 25 marca. (Bawełna). Obrót 15,000 bel. Ceny prawie 
o |  p. wyżćj.

Middling Orleans 124, middling amerykańska 12j, fair Dholle- 
rah 10%, middling fair Dhollerach lOg, good middling Dhollerah 9^,

stronie kredytu komandytowego, więcej ułudnego w mniemane zyski, 
ale też nader niebezpiecznego. Wszelkie tego rodzaju operacye pod­
sycają tylko spekulacye przedsiębierstw; wywołują massę sztucznych 
fabrykacyj, więżą swe kapitały i depozyta w długoterminowe pożycz­
ki, w przyszłości, trudne do zrealizowania; od razu te nowe przedsię- 
bierstwa pozbawione odradzającego je soku, to jest kapitału obroto­
wego znikąd nie. mając pomocy, upaść muszą z instytucyą, która je 
zrodziła, a która zaangażowawszy i unieruchomiwszy cały swój rozpo- 
rządzalny kapitał, w danej chwili niemoźe podsycać gorączki, którą 
wywołała ani pomagać i żywić dzieci, które na świat wydała. Lecz ka­
tastrofa taka, jest daleko niebezpieczniejszą tam gdzie brak jest 
kapitału, gdyż tego rodzaju instytucyą wyssie wszystkie kapitały 
miejscowe, a niemogąc pomódz ich odradzaniu zniszczy od razu 
cały dobrobyt i pomyślność którą sztucznie stworzyła, i na długi czas 
zostawi po sobie wycieńczoną ruinę.

Ludzie nawet stojący na czele tej instytucyi znani w ogólności 
z dobrej sławy i obywatelskich usług jakie ciągle oddają przemysłowi 
j handlowi galicyjskiemu i jakkolwiek przywiązać obecnie chcą swe

[ fair Bengal 8 |,  new fair Oomra 104, good fair Oomra —, Pernam 12%, 
Smyrna —, Egiptia —, Orleans w drodze będący —.

Liverpool, 25 marca. ( Bawełna, sprawozdanie tygodniowe). 
Obrót tygodniowy 63,180 bel, z tych amerykańskićj — bel, na 
spekulacyę 9,790 bel, na wywóz 8,300 bel, na handel 45,090 bel. 
Wywóz rzeczywisty 5,136 bel, przywóz tygodniowy 44,804 bel, zapasy 
258,248 bel.

Londyn, 25 marca. (Wykaz bankowy). Noty w obiegu będące 
22,936,425 (więcej o 215,490), zapasy gotówki 18,035,225 (m niej o 
83,897), rezerwa banknotów 8,982 171 (m niej o -280,059 ) funtów 
sterlingów.

Łój żółty świeczny w miejscu 4 7 |; z dostawą w październiku 
i gru dniu 45jj.

Paryż, 25 marca. ( W y k a z  b a n k o w y ) .  Zapasy gotówki 
1,184,379,372 (więcój o 20,143,796), portfel 477,570,067 ( mnićj o 
10,138,154), zaliczenia na papiery publiczne 88,151,7c0 (m niej o 
88,400), noty w obiegu będące 1,309,692.100 (m niej o 7,717,650 ), 
kredyt skarbu państwa 161,771,533 (więcój o 1,7*18,480), rachunki 
bieżące osób prywatnych 313,353,374 (więcój o 14,401,491) fr.

(W . T. B ., T. B .  / .  N . D).

Warszawa, 27 marca. (Sprawozdanie tygodniowe o zbożu i p ro ­
duktach).

Z powodu nadchodzących świąt, wiadomości otrzymane z targów 
zagranicznych nie mają wielkiego interesu. W Londynie pomimo ma­
łego ożywienia ceny mocno się trzymały i pozostały na stanowisku ze- 
szłotygodniowem; w Berlinie ceny żyta osiągnęły małą przewyżkę 
w porównaniu z cenami tygodnia poprzedniego; w Gdańsku ceny psze­
nicy słabe, a żyta mocno się trzymają; obroty nieznaczne.

Na naszym targu dowozy pszenicy były średnie, nabywców mało; 
przez konsumentów miejscowych targ był słabo odwiedzany: do Cesar­
stwa nic nie kupiono, ponieważ kupcy obcy rozjechali się na święta. 
Ceny pszenicy obniżyły się w skutek tego o 30 kop. wyborowa wagi 
260 U  płacona od 6 rs. 60 kop. do 6 rs. 90 k o p , wagi 250 U  płaco­
na rs. 6 kop. 374 de 6 rs. 50 kop. Gatunki średnie rs. 5 kop. 85 do rs. 
6 kop. 15, ordynaryjne rs. 5 kop. 40 do rs. 5 Kop. 70.

Żyta dowozy były w ogólejjśrednie, brak jednak nabywców, z cze­
go spekulanci starali się korzystać, kupując niżej o 224 kop. W osta­
tnich dniach płacono rs. 4 kop. 80; partye przybyłe wodą płacono po 
rs. 4 kop. 35 do rs. 4 kop. 65.

Jęczmień zaniedbany, ceny obniżyły się o 224 hop., płacono po 
rs. 3 Kop. 90 do rs. 4 kop. 35. Wodą przybyło 600 korcy, które nabył 
pewien spekulant po rs. 4 kop. 20.

Dowozy owsa bardzo małe z powodu odbywających się obecnie 
zasiewów tego ziarna; ceny w ogóle mocno się trzywają, płacono po rs. 
3 kop. 60.

Ceny grochu niezmienione; cukrowego nie było na targu; polny 
płacono po rs. 4 kop. 50 do rs. 5 kop. 25.

Okowitę sprzedawano w ostatnich dniach targu po kop. 87. Ceny 
obniżyły się głównie z powodu nastałych świąt wielkanocuych u żydów 
a tem samem zaprzestania zakupów.

Cukier. I  w tym produkcie obroty miały miejsce tylko na po­
trzebę konsumcyjną. Znaczniejszych transakcyj nie było, ceny trzy- 
mały się mocno.________________________________________________

imię i majątek do tego rodzaju przedsiębierstwa, lecz o ile ich dobre 
chęci nie mogą pod żadnym względem ulegać ani krytyce ani jakim­
kolwiek podejrzeniom złej wiary, lecz dodać musimy, że errare huma- 
num est i oni nie są w stanie zawsze przewidzieć skutków każdej ope- 
cyi. Na czele francuzkiego Credit Mobilier stali ludzie pełni nauki, do­
świadczenia i honoru jak  p. Michel Chevalier, hrabia Simon i bracia 
Pereire a mimoto instytucyą ta chyli się do upadku, na czele austrya- 
ckiego Credit Mobilier wszystkie znakomitości finansowe Austryi 
i Francyi i książę Szwarcenberg, na czele szwajcarskiego wszyscy lu­
dzie znani z swych dobrych chęci, zamiarów i uczciwości jednak w ra­
chubach swych’się omylili i niemogli przeszkodzić nieszczęściom, które 
mimo ich dobrych chęci wywołane zostały.

Te przykłady powinny służyć za naukę i towarzystwu krako­
wskiemu, i jeśli się ukonstytuuje, nie wachać się powinno tylolicznych 
zajęć i swe usługi i kapitał li poświęcić kredytowi handlowemu; a nie 
błądzić po spadzistych drogach spekulacyi i komandyty.
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P łacono za H erm anów  i O strów  rs. 4 kop. 30, za Guzów i S a n n i- j  
ki po rs. 4 kop. 20; za Łyszkow ice, Oryszew, D obrzelin , E lźbielów , 
R uda  P abian icka, K o n stan cy a i Leonów po rs. 4 kop. 20; za Rytwiany 
rs . 4 kop. 15; za L esm ierz rs. 4 kop. 10, za T urek  rs. 4 kop. 05, za 
Łuków  rs. 3 kop. 90.

Z a m ączkę tak  w kaw ałach i m ieloną płacono rs. 3 kop. 90  za 
kam ień 24 U .

Korrespoudencye Gazety Handlowej
B erlin , 20 m arca . (Skóry). P ierw sze dowozy reńsk ich  skór wio- 

ąeunego w yrobu, nadeszły w tym  tygodniu . O gółem  przywieziono 200 
party j podeszwianek, w części świeżego w części dawnego suszenia. 
O bró t w tym  artyku le  był ztąd  nieco ożywieńszym , niż w poprzednich 
tygodniach, pom im o, że dowozy sk ładały  się z sam ych praw ie ciężkich 
towarów, podczas gdy lekkie są głów nie poszukiw ane. Dawniej suszo­
ne osiągnęły dotychczasowe ceny, świeże zaś trudn ie j było um ieszczać 
po cenie odpowiedniej jakości towaru. K upujący osiągali się w ogóle 
z kupnem , oczekując wielkich w iosennych ja rm arków .

N adpodeszw ianki k tórych  dowóz je s t szczupły, są  wciąż przed­
m iotem  żądania, a  płacone są  w lepszych gatunkach , do 40 ta l. za c tr.

L żejsze wyroby są  iw  tym  a rty k u le  bardziej poszukiw ane; szcze­
gólniej sw ojskie, k tóre te sam e a naw et nieco wyższe o trzym ują  ceny 
niż am erykańskie. B erlińsk ie fab rykaty  św ieżego suszenia p łacone 
były do 42 tal. za ctr., i tu  także lżejsze sortym entu  sw ojskie lepiej 
stosunkow o popłacane niż cięższe wyroby. W w aszelach in te res  sp o ­
kojny. W ierzchnich  skór, z powodu blizkości ja rm arków , szczupły 
ty lko  dowóz, a  i żądania w tym  artyku le  są  dosyć ograniczone. F a le  
drow e skóry praw ie wcale nie były żądane, tylko b ru n a tn e  sak i i lek ­
kie k ipsy  znalazły  dość dobry odbyt, a pierw sze naw et nieco lepiej by­
ły płacone.

W niew yrobionych skórach  in te res  bez ożywienia. A m erykańskie 
znalazły kupców po niezm ienionych cenach na b ieżącą po trzebę; n ie ­
m ieckie krow iny, z powodu niedostatecznego suszenia, m niej są  uw zglę­
dniane. Z berlińsk iej rzezi płacono po 28 tal. za c tr,

K row in rusk ich  nadeszła w końcu tygodn ia  jeszcze jed n a  dość 
znaczna partya . K oniny niezm ienione. N a cielęce skóry  żądania w ięk­
sze niż dotychczas, jakkolw iek in teres ograniczony,^skutkiem  wysokich 
cen na prowincyi. P om erańskie do lakierow ania płacone po 150 tal. 
za 100 sztuk. M ięszane partye , pod ług  ilości cięższych sk ó r w nich 
zaw artych od 160— 170 tal. Seelaudzkie sk ó rk i pod lak ier, oraz p ie rw ­
sze nadeszłe partye  rusk ich  saków świeżego suszenia znalazły  prędki 
odbyt. W baran icach  in te res  był dosyć ożywiony: 8— 9000 sztuk, 
znalazły  po niezm ienionych cenach, chętnych kupców.

P ete rsbu rg , 23 m arca. (Giełda). N a dzisiejsze giełdzie niem al 
zupełn ie brakow ało papieru^wywozowego, podczas gdy żądanie na po­
krycie papierów', m ianow icie pożyczek prem iowych, k tórych  m asa z za­
granicy  przybyw a, było wielkiem. Poniew aż rzą d  nie trassow ał, więc 
k u rsa  weksli nie mogły się trzym ać. P ap ie r d rugorzędny  na Londyn 
rozchw ytano po 31j{, usiłow anie aby kupić po 3 1 |n i e  powiodło się, p ó ­
źniej kursa spadły  na 31 %, i tak  się u trzym ały  w końcu. W eksli na 
A m sterdam  nabyto m ałą ilość po 158%, H am burg  po 28 r U, nieco żąd a­
no; P ary ż  330 żądano, 328  płacono.

Im peryały  płacono po rs. 6 kop. 20.
W eksle na L ondyn z dostaw ą przed g ie łdą  3 1 | f ,  Jna giełdzie 

b rak  ich zupełny; więcej ja k  po 31% tru d n o  było co uskutecznić.
P apiery  publiczne w ogóle dosyć mocno się] trzym ają , zw łaszcza 

akcye pierw szeństwa.
O bligacye drogi żelaznej m oskiew sko-sm oleńskiej 8 6 | .  warszaw, 

terespolsk iej 93.
P o iyczk i premiowe zby t wysoko podskoczyły, aby się m ogły na 

tym  kursie  utrzym ać, na rzeczyw istych nabyw cach zbywa zupełnie , ty l­
ko ci, k tó rzy  są  w haussie  in teresow ani, u s iłu ją  ceny sz tuczn ie  u tr z y ­
m ać, i czynią aby podnieść notow ania po ukończeniu in teresów , u ro ­
jone oferty .

Rzeczywiście zaś pożyczki prem iowe 1 em isyi p łacą  1 6 0 —161, 
2 em isyi 156— 158, ale naw et po tej cenie tru d n o  uskuteczn ić tran sak  
cyc: zw łaszcza pożyczki 2 em isyi zbyć tru d n o .

P ien iędzy  obfitość.
D yskonto  5% §.
M etalików  brak.
A keye  tow arzystw  ubezpieczeń od ognia: P ierw sze ru sk ie  za 400 

rs . 510 żądano, d rug ie  ru sk ie  za  150 rs. p łacono 180 rs .; S alam an­

d ra  za 250  żądano  256; St. P e te rsb u rg sk ie  za 200 płacono 198 rs. ż ą ­
dano 200, m oskiewskie za 200 płacono 245% rs., żądano  247  rs .; r u ­
skie za 50  p łacono 7 3 — 72 rs., żądano 75 rub li sreb rem .

Za ló j żółty św iecznyfpierw szego g a tunku  w m iejscu żądają  52 
— 51 rs.z dostaw ą w sie rpn iu  z w ypłatą  z góry 4 7 '—48 rs. sp rze d a ­
wców nie ma; z zadatkiem  żąd a ją  511 —51 rs. kupiouo 300 beczek 
po 51 rs-

Oleju konopnego sprzedano w m iejscu około 79 beczek po n a s tę ­
pujących cenach: s ta ry  3 rs. kop. 85 do rs. 3 kop. 70. świeży 3 rs . 75 
kop . Z dostaw ą w m aju  kupiono 100 beczek po rs . 3 kop. 84. Z dosta­
wą w czerw cu i Iipcu z drugich  rąk  żą d a ją  3 rs. 85 kop., z pierw szych 
3 rs. 90 kop. żądają , rs. 3 kop. 85 p łacą.

Oleju słonecznikowego w m iejscu sprzedano około 140 beczek 
starego z term inem  1 | — 2 m iesięcznym  po rs. 7 kop. 45 za gotów kę po 
7 rs. 25 kop. świeży po rs. 7 do rs. 7 kop. 10. N a dostaw ę in teresów  
nie było.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
W  dniu  20 m arca (1 kw ietn ia) r. b. rezpocznie się w sali g łó ­

wnej gm achu Tow arzystw a K redytow ego Ziem skiego w W arszaw ie 
przy ulicy M azowieckiej sy tuow aną losow auie listów  zastaw nych O k re ­
su 3 S eryi pierw szej. Sum a obecnego półrocza wycofać się m ająca 
wynosi rs. 896,953 kop. 74%.

—  (T e leg ra f podm orski bez d ru tu ). P ism a zagraniczne donoszą 
o nadzw yczajnym  w ynalazku zrobionym  przez am erykańskiego inży­
n iera , im ieniem  Mower, k tó ry  sprow adzić ma zupełny  p rzew ró t w te ­
legraficznej kom unikacyi podw odnej. B rzm i to dosyć dziwnie i nie do 
uw ierzenia, ale w szystkie w ielkie odkrycia naszych czasów, ja k  te le ­
graf, koleje żelazne, fotografia były niegdyś rów nież rzeczam i nie do 
uw ierzenia, a je d n ak  spraw dziły  się. O tóż pom ieniony am erykanin , 
ja k  to z najw iększą stanow czością donoszą, odkrył, iż d ru t podm orski 
je s t zupe łn ie  n iepotrzebny, i próby nowemi jego  apparatam i na w iel­
kich jezio rach  am erykańsk ich  dokonane, w ypadły nadzw yczaj pom yśl­
nie. P rzez k ilka godzin telegrafow ano w zdłuż kilkudziesięciu  mil, bez 
najm niejszej przeszkody, a sygnały  przelatyw ały  z tą  sam ą szybkością 
co na zwykłych telegrafach. W ynalazca ma zam iar przybyć do E u ro ­
py i pomiędzy H iszpan ią  (lub P ortugalia) a  pó łnocną A m eryką u rz ą ­
dzić linię tran sa tla n ty c k ą , k tórej koszt wyniesie nie więcej ja k  50,000 
fr., d robnostka w porów naniu do 25 lub  30 milionów fr. k tórych 'z a ło ­
żenie kab lu  wym aga. O dkrycie ma polegać na nastapu jącem , acz nie 
dokładnie jeszcze w yjaśnionem  doświadczeniu: E lek tryczność w pusz­
czona do wody rozk łada ją , a w strząśn ien ia  z tąd  pow stałe nie rozsze­
rza ją  się we w szystkich k ierunkach , ale b iegną  w jednej horyzontalnej 
linii, w k ie runku  w yłącznie w schodnio-zachodnim , rów nolegle do s to ­
pni szerokości ziem i. W  tak im  tedy razie, oprócz a p a ra tu  dającego 
sygnały , po trzeb a  ty lko p rzyrządu , k tó ryby  na przeciw ległym  brzegu  
ściśle w m iejscu gdzie lin ia w strząśn ień  dochodzi, ustaw iony prom ie­
n ie te  podejm ował i uw ydatn iał. Jeże li wiadomość ta , przez ca łą  p ra ­
sę am erykańską z ta k ą  stanow czością rozg łaszana n ie okaże się, mimo 
to jako  hum bug zam orski, w takim  razie odkrycie to będzie najw ięk­
szą, najcudow niejszą zdobyczą, dotychczas na polu telegrafii osią­
gn ię tą . _________    _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

LISTA SZYPRÓW
dn ia  17 m arca.
( W  górę rzeki).

Z T orun ia do W łocław ka J. P ere tz  (G uksch) k reda i farby. 
Z T orunia do Polski B uchholtz (G uksch) próżni.

dn ia 18 m arca.
( IV górę rzeki).

Z G dańska do W arszaw y G rajew ski (Schilke) e t comp. i inni 
soda i kam ienie do szlifowania, z T orunia do P olsk i H ensel i B rae r 
obaj p różni.

dnia 20 m arca.
( W g ó r ę  rzeki).

Z m iast nadw iślańskich  do K rólestw a D em bski, O tto, Borke, 
G rajew ski p ró żn i.

( W  dół rzek i)
F ie tz  (W ilczyński) 29 ł. grochu, C arl S chultz  (teuże) 31 ł. psze­

nicy, 7 ł. 30 sz. żyta. Sarnów  (tenże) 48  ł. pszenicyj Frochloff (tenże), 
47 ł. pszenicy, M ittelbach (L. C ohn), 32 ł. pszenicy, 8 ł. 7 sz. ży ta. 
G rajew ski (M. Cohn) 2 1 1. żyta, 3 ł. 12 sz. owsa, 8 ł. grochu, 3 ł. 26 
sz. r  yki, N etz (W ilczyński 58  ł. 30 sz, żyta.



O G Ł O S Z K W l  . *

Syndycy tymczasowi massy upadłości Benjamina Brabander.
Stosownie do art. 502 K. H. wzywają wszystkich wierzycieli, aby 

w ciągu dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia osobiście lub przez peł­
nomocnik ów stawili się przed syndykami massy i tymże oświadczyli, 
jakićj sumy są wierzycielami, nadto aby papiery. należności ich uda- 
wadniające na ręce W. Andrychiewicza Podpisarza Trybunału Handlo­
wego w Warszawie, pod Nr 549 urzędującego pod skutkami prawa 
i prekluzyi złożyli.

Warszawa, dnia 14(26) marca 1569 roku.
Ludwik Kindltr 

Seweryn Chmielewski Obrońca sądowy.
Nr 139) (D. W.)

Syndycy massy upadłości Benjamina Omadel.
Podają do wiadomości publicznój, iż stosownie do upoważnienia 

Wgo sędziego komisarza massy, w dniu 1 (13) kwietnia roku bieżące 
go i następnych, o godzinie 2-ój po południu, w domu pod numerem 
2262, przy ulicy Nalewki, odbywać się będzie przez publiczną licyta- 
cyę wyprzedaż, różnego rodzaju okryć i ubiorów damskich, oraz roz­
maitych ruchomości, do upadłego Benjamina Omadel należących.

W Warszawie, dnia 12 (24) marca 1869 roku.
Zbiegniew Woinicki Patron Trybunału.

(Nr 140) (D. W.)

Syndycy mąssy upadłości Benjamina Omadel.
Wzywają niniejszem wszystkich wierzycieli tejże massy, aby 

stosownie do art. 502 K. H. w ciągu dni czterdziestu, w miejsce po­
siedzeń Trybunału Handlowego w Warszawie, przy ulicy Długiej pod 
numerem 549, bądź osobiście, bądź przez pełnomocników stawili 
się, — pretensye swoje do massy objawili, i oryginalne tytuły na ręce 
syndyków lub pisarza tegoż Trybunału za pokwitowaniem złożyli,— 
a to pod skutkami prawa.

W Warszawie, dnia 12 (24) marca 1869 roku.
Zbiegniew W oinicki Patron Trybunału.

(Nr 141) (D. W.)

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Wiedeń, 2 6  marca. Przybył tu Wielki Książe Włodzi­

mierz. przed południem odwiedził go cesarz a następnie przez 
tego ostatniego przyjmowany był w burgu cesarskim. „Neue 
freie Presse” zamieszcza telegram z Brukselii, donoszący 
o mającym wkrótce nastąpić spotkaniu Bismarka z Beustem. 
„Neue freie Presse” uważa wiadomość tę za nieprawdopodobną.

Kursa telegraficzne.
(,Ajencji Rudolfa Olcręt).

i  d n ia  28

Petersburg, dnia 26 marca.

Weksle na Londyn 3 mies. — 3 l | 31*?
ditto „ Hamburg 3 „ — —
ditto ,  Amsterdam 3 , — — 158*
ditto „ Paryż 3 „ — — 329
ditto Berlin 15 dni za 100 R. — — —

5 Pożyczka Stieglitza — — 85
6 ta — — —
7™a ,  Rotschilda — — —
Nowa Pożycz. Premio, z r. 1864 -r- * — 164

„ „ 1866 ------- — 154
5%, Bilety Bank. l e —, 2e. ------- — 8 8 |
Akcye W ielkiego Towrz. dróg żela. — — 126J
Obligacye ,  „ — —

Akcye dr. żel. Warsz. Terespolskiej — — 101
5°/0 Listy Zastawne Ruskie ------ — 96*
4°/„ Metaliki Kupon z Lutego — — —

,  z Sierpnia 
Imperyały 620 
Dyskonto — —

i  d n ia  23

za  ru b e l  s re b rn y  i za  ru b e l  s re b rn y

32 3 1 |
2 8 * *

330

8 4 |

168
160?

89
127

89
1 0 0 i

9 6 |

Kursa Giełdy Warszawskiej.

monety i Banknoty,

88.13 
S3.48 
71 21 
99.50

68

69.17

8985

87 63
83.
70.71
99.17

3.75

J.1 2 »/» 
61 */t

87.64
83. 
70.72 
99.17 
81 

104.5C 
82.25 
35 
28

P o ł im p e r ia ł ................................ R s .
N ap o leo n d o r ...........................  „
D u k a t w a ż n y ...........................  „
R u b e l s r e b r n y ......................... „
T a la r  p r u s k i   ( — ®/») „
G u ld en  a u s t r y a c k i . .(  — % ) „

Papiery publiczne.
L isty  zas taw n e  1 00  r s .  1-a se r.
L is ty  zas ta w n e  lo o  r s .  2 -a  se r. 
t%  L is ty  lik w id acy jn e  . . . .

O bligi T o w arz . K re . Z . za 100 Rs. 
żblig i sk a rb o w e rs . lo o  . . .  „

„  cząstkow e z ip . 5 o o . . „
O ertyfi. ban . A z ip . 300 . . .  „

„ „ B 2 0 0  op . k u p . „
,, ,, d itto  bez  p r o . . „

A k cy e  k o l . że l. W  W . % . .  „
3 V0 ob lig . W . W . 500 t r . . . „
A kcye k o l żel. W . B ........... „
A kcye Ż eg . P a r . r s .  lo o  . . .  „
B ilety  sk a rb , lo o  r s ................. „
C e rt. kom . lik w io o  r s .............. .
5 %  b il. P a ń . l o o r s .o p .  k u p . „
4®/, m e ta l, z a  s ie r. i g  . . .  „

d it to  za  lu ty  ( o  % .  „
5 -ta  p o ży czk a  ( ~  . . .  „
6 -ta  ,, ' n . . .  ,,
A kcye w ie lk ie j k o m p an ii

k o le t  żel- za  125 rs  . . . . „
4 '/ ,%  obi- d t to  2000 f. 500 „
N ow a poży. ro s  5®'0 z r - 1864 „

„  „  »  ,, z r .  1066 „
5 %  L is ty  zas taw n e  rossy jsk ie . „
5<V0 A kc. k . że l. W . T e re s  lib  „
O blig . d itto  d itto  . . ,.
5 %  „  F a b r . Ł ó d zk ie  . . „

Weksle.
B e rlin  100 t . 2 m .( i2 4 V , 124% ;

d itto  k ró tk i (124%  124 i,,
G d ań sk  d tto  d to ę i2 4 ’/s 124 „
M oskw a 100 rs. 1 m ie s . . . . „
P e te r sb u rg  lo o  r s .  k ró tk i „

d itto  1 m ies.............................  „
W iedeń  150 fi. 2m. ( lo o 1 ,
H a m b u rg  300 B m k. d itto  . .
L o n d y n  1 f t .  s t. 3 m ies. . . .
P a ry ż  300 ir . 2 m ies...................   j  91.35) —  91. 5

W a r to ś ć  kuponu: L is t. za s t. l o 4 ‘/ i .  L . likw . 128»/». 
Obi. sk .1 9 6 5/ , .  P o ż . p rem . 1 em . l0 i* /9 , 2 em . 1 8 '/„ .

K u rs a  w a lu t  z a g ra n ic z n y c h  d z iś  b e z  zm ian y , o b ro ­
tów  w w e x la c h  n ie  b y ło . K u rs a  p ap ie ró w  p n b liczn y ch  
b e z  zm ian y .

z dn ia  27 , z 26

żąd a . |  p ła c o n o  

”  ~  ~  6.18

164
158.

9725

111.90
111.75
111.75

9-'.45

7.62Vai 
91.35 j

1 6 2 .

9667
100

111.75
111.60
1 1 1 /0

101
100.50

85

126

163.
158.50

96.75
100

8950

111.75 
111.60 
111.60

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

d to
d to
d to
d to
d to

B erlin , dnia 2 6  m arca.

B ile ty  B anku  R o ssy jsk ieg o  d to  
W e x ie  n a  W arszaw ę z te t . k r . d to  

d to  „ P e te r s b u r g  3 tyg . za  lo o r r  
„  ,, 3 m ies. d to
„  L o n d y n  3 m ies. za  1 f. st. 
„ P a r y ż  2  ., 3 0 0  fr.
„  H am b. 2 „  za  3oo bm k.
„ W ie d e ń  2 „  za  15 0  z łr .

L is ty  zas taw n e  4 %  . . .  z a  90 rs.
L is ty  lik w id acy jn e  .............................
O b ligacye  sk a rb o w e 4 %  .. d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 125  r s . za 93 rs . 
A k cy e  D ro g i Z ś l .  T e re s p o ls k ie j . . . 
O bligacye  D ro g i Z el. T e re s p o lsk iś j  
A kcye D ro g i Ż el. W a rsz .-W ie d . . .  
A kcye D ro g i Ż e l. W arsz .-B y d g  . . .
1-sza p o ży czk a  p rem io w a z r . 1864
2 -g a  „  „  z r . 1866
5®,0 P ożyczka S t ie g l i tz a . . . , 
5°'o L is ty  Z astaw n e  R usk ie . . ,

z a  w is p e lz 2 0 0 0
f. cel. czy li 2442
fu t. ro s . w je s ie ń

Ż y to  n a  ta rg u  . . .  
d to  „  d o s ta w ę .

D y sk o n to . . . 4«,

Wiedeń.
W e z le n a  L o n d y n .................

„ „ H a m b u rg .
„ „ P a r y ż .......................

P o ży czk a  N a ro d o w a ..............
J-p ro c . M e t a l i k i ......................
A k cye B a n k u  K re d y to w e g o . 
D y sk o n to .......................... 4®/0

Paryż.
R e n ta  3®/0 .........................................
R e n ta  w ło s k a . . , .............................
A kcye K re d y tu  R u ch o m eg o  . .
Dyskonto..............   . 9 '/, %

Londyn.
3 %  P a p ie ry  (Consols) . ,  
D y sk o n to .....................3 %

z d .  26

O

W *

£
< 0

135
132

O
EH
S 1
£

•02

70.30
55.92

278

z d . 25

80
79 %
8 8 V2
88

6 .23%
81*/|2
150>/S

79’/s
6 7 %
56s/ ,
68
8 3 %
84
781/4
591/4
61

132
128

701/,
8 0

811/
51

70.35
55.92

280

93®/,,

ROZKŁAD JAZDY NA DRODZE 2ELAZNĆJ
W  arsza wsko-Ter espolskiej

od dnia 6  (18) września 1861 uoku.
P o c ią g  o so b o w o -to w aro w y  o d ch o d z i codz ien n ie  ze  

s ta cy i P r a g a  o godzin ie  lo  p rz e d  p o łu d n iem , M iło sn a  
o godzin ie  lo  m in u t 31; D ęb e  W ie lk ie  (p rz y s ta n e k ) o 
g o d z in ie  10  m in u t 45; M ińsk  o godzin ie  11 m in u t 10  
przed  p o łu d n iem ; M rozy  o godzin ie  11 m in u t 4 4 ; K o­
tu ń  o g o d z in ie  12  m in u t 17; S ied lce  o godzin ie  12 m in u t 
51; Ł u k ó w  o godzin ie  1 m in u t 50; M ięd zy rzec  o god z i­
n ie 2  m in u t 45; B ia ły  o godzin ie  3 m in u t 30; C h o t y ło - 
w a o godzin ie  4 ;— p rz y c h o d z i do T e re s p o la  o g o d z in ie
4  m in u t 32. - 1

Z  T e re s p o la  w ych o d z i o godzin ie  11 m in u t 5  ran o ; 
z C h o ty ło w a  o godzin ie  1 1 m in u t 41; z B ia ły  o go d z in ie  
12  m in u t 12 ; z M ię d zy rze ca  o godzin ie  l m in u t 1 ; z  Ł u ­
kow a o godzin ie  2  m in u t o; z S ied lec o g o d z in ie  2  m in u t 
55; z K o tu n ia  o godzin ie  3  m in u t 2 2 ; z M rozów  o g o d z i­
n ie 4 m in u t 0 ;z  M iń sk a  o go d z in ie  4  m in u t 3 4 ; z  Dębe 
W ielk ie  (p rz y s ta n e k )  o godzin ie  4  m in u t 52; z  M iłosny  
o g o d z in ie  5 m in u t 7; -  do P ra g i  p rz y c h o d z i o godzin ie
5 m in u t 36.

Kolćj Fabryczno-Łodzka.
P o c iąg  N r  1, w y ch o d z i z Ł o d z i o godzin ie  12  m in u t 

23, p rzy b y w a  do K o lu sz ek  o godzin ie  1 m iu u t 10 i tam  
s p o ty k a  się  z p o c iąg iem  osobow ym  d ro g i że la z n e j w a r­
sz aw sk o -w ied eń sk ie j. P o d ró ż n i pociąg iem  ty m  u d a ją ­
cy się , p rzy b y w ają  do Sosnow ic o godzin ie  9 w ieczór, 
a  do W ro c ła w ia  o g o d z  n ie  12  m in u t 12  ran o .

P o c iąg  N r  2, w ychodzi z K o lu szek  o godzin ie  2  m i­
n u t 35, p rzybyw a do Ł o d z i o godzin ie  3 m in u t 32. P o ­
ciąg te n  łą c z y  się w K o lu sz k a c h  z pociągiem , osobow ym  
d ro g i ż e lazn e j w arsza w sk o -w ied eń sk ić j, w y chodzącym  
z Sosnow ic o go d z in ie  7 m in u t 30 ra n o . P o d ró ż n i p o ­
ciąg iem  N r 1 p rz y b y w a ją c y  do K o lu sz e k  o g o d z in ie  1 
m inu t 2 0  łą c z ą  się  z  tym że pociąg iem  d ro g i ż e la z n ć j 
w arszaw sko  w ie d e ń sk ie j, p rzy b y w a ją  do  W arsz aw y  o 
godzin ie  5 m in u t 38 po  p o łu d n iu , a  do A le x a n d ro w a  o 
g o d zm ie  7 m in u t 2 0  w jeczo rem .

W y so k o  ść w ody n a  rzece  W iś le  pod W a rsz a w ą  
dn ia  27 m arca  s tó p  8 ca li 0 .

P ogoda.

p o zw olen iem  C enzury  R z ąd o w ćj.— W  D ru k a rn i G aze ty  P o ls k ić j .— R e d a k to r  Kiidmlf OUrętT

Poczty odchodzące z Wamzowy.
C o d z i e n n i e :

D o R adom ia  o godz 10  rano , om nibus; • do L u b lina  
o godz. 1 popol., k a re ta -, -  do Łom ży o godż. 2 p o p o ł . ,  
k a r e t a ; - d o  L u b lin a  o godz 6  po poi., o m n ib u s;—do 
S ochaczew a o godz. 6  po poi., om nibus; -  do R a d o m ia  
o godz. 6 m inu t 80 po p o i., k a re ta . O prócz tego  w y p ra ­
w iana  zo sta je :

W  Poniedziałek. D o  P ia se c z n a  o godz. 1 2 |w p o łu d n ie , 
w ozkow a.

W e W torek. D o  R ad y m in a  o godz. 6  po poi., k a re tk a ; 
do Z am o stia  o godz. 10 ran o , w ozo w a;— do K o w n a, o 
godz. 6 po p o l„  w ozow a.

W arszaw a, d n ia  15 (27) m a rc a  1869 r.- -2a
T —


